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KCRYJSR j j POLSKI
W a r s z a w a

C z w a r te k  lnva 21 L ipca  r. 1831,

VVIA D O \  IO SCI  R R A J O W E .
O d e z w a  R z ą d u  N a r o d o w e g o  

do O byw ate l i  m ia s ta  sta tecznego W a r s z a w y -  
Zb liża  się s tano  w ęza  chw ila ,  w k tó re j  losy o jc z y ­

zny naszćj  r r -s trzygnię te  zos taną .  N ie p rz y ja c ie l  w szę ­
d z i e  ze s t r a t ą  na p r a w y m  b rzegu  W isty  o d p a r ty  » 
usi łu je  z d ru g ie j  s t ro n y  za g ro z ić  s to l icy .  Niechaj  
p r z y b y w a ł  c z e k a ją  n a  niego też sam e z a s t ę p y ,  ci 
k tó re  się rozb i ła  p o tęg a  M o s k w y  w p am ię tn y ch  
dniach 19, 20 i 25 lutego. Cula  ludność  W a r s z a w y  
w ys tąp i  z o rężem  w ręk u  , a  te  sam e poła, k tó re  u lugo  

d o  1194 ro k u  b ie l i ły  s ię  kośc iam i n a iezd n ik ó w ,  po­
c h ło n ą  znowu d a l a  o d w ie c z n y c h  Polski  w ro g ó w .— 
L ecz nim nade jdz ie  po ra  u c h w y c e n ia  za  oręż, k tó ry  
zn iw eczy  d u m n e  n iep rzy jac ió ł  z a m ia ry  , .spieszcie 
O b y w ate le  W a r s z a w y ,  ko ń czy ć  rozpoczę te ,  w ce.u  
um ocnien ia  s to l icy ,  p r a c e - n i e c h  ca la  ludność ,  p iec 
na w e t  s ł a b s z a ,  pó jdzie  sy p a ć  g roźne dla  wrogo w na­
szych  s z a ń c e — niech k a ż d y  w m iarę sil i inoznosri  
swoje j p rz y c z y n i  się do o b w a ro w a n ia  s to i icy !  niech 
has łem  w aszem  O b y w a t e l e ,  będzie  dzis ia j  o k rz )  k ; 
N a okopy  l na w a ły !  - P r e z e s  R z ąd u  ( p o d p . )  X. A.
C z a r to r y s k i .  , ~
— R ząd  N a ro d o w y  m a jąc  w zg ląd  na po t rzebę  c ią ­
g łego  z a o p a t r y w a n ia  f a b ry k  prochu w d o s ta te c z n ą  
ilość s a le t ro ,  k tó re j  p rzy  w óz z  z a g ra n ic y  dla śc ieśnio­
nych kom  mun i kaci i h an d lo w y ch ,  u lega  wielu t r u d n o ­
ściom; zw ażając, iż p ro d u k t  takow y z w sze lką  łatw o­
ścią może b y ć  w y ro b io n y m  w kra ju ,  chcąc  p rze to  w 
siln iejszy  s p o s ó b  p rzy jść  w pomoc po trzeb ie  k ra jow cy  
i razem  o tw o r z y ć  m iesz k ań co m  now ą sposobosć  p r z y ­
łożenia  się bez  w ie lk ich  wysileń  db r a to w a n ia  s p r a ­
w y o jczy zn y ,  po w y s łu c h a n iu  z d a n ia  kommissji  r z ą ­
dow ej  w ojny,  s ta now i co nas tępu je  : .

Art .  I .  R o m m is s ja  rząd .  sp ra w  wewn. i poi. tudz iez  
kom . rząd .  wojny,  p o ro z u m ie ją  się n a ty c h m ia s t  w zglę­
dem sposobu z a ło ż e n ia  f a b ry k  sa le t ry ,  ta k  w « to l iyy  
j a k o  1 w e  w s z y s tk ic h  m ias tach  w o je w ó d z k ic h ,  
o b w o d o w y ch  i in n y ch ,  w k tó ry c h  sa le t ra  z k o rz y śc ią  
lti ' 0 ,vaną by ć  może W ty m  celu w y z n a c z ą  wspólnie

PreK«BŁ*r&t» tjneiwęf 
Kuar. aip.-d. A? ark. gir. iO. po jen* u. gr. S.

k o m i t e t ,  k tó r y  tą  Częścią s łu ż b y  pub l icznej  t r u o m c  
się i ze w s z y s t k i m i  w ła d z a m i  bezpośredn io  zn o s ie  
się bodzie  we w s z y s tk i e m ,  co do p rz y śp ie sz e n ia  i 
r o z s z e r z e n i a  tej f a b ry k a c j i  po c a ły m  k r a j u  p r z y ł o ­
żyć  się może, ab y  w yrob ić  ile się to da, ja k  n a j ­
sp ieszniej  209.00 J fu n tó w  sa le t ry  do p ro c h u  zda tne j .

Art. 2. K o m ite t  c z u w a ją c y  nad  f a b ry k a c j ą  s a l e t r y , 
z acz n ie  czy n n o ść  sw o ię  we 24 godzin  po o g ł u s z e n i u  
n in ie jszego  postano  w ienia, p rzeds taw i  kum. rz. w o jn y  
u a in sp e k to ra ,  j ednego  offirera  w każdem  w o je u o d z -  
tw h e ;  w każdćm  zaś  mieście  za  p o roź u mie u i« u» się  z 
w łaśriv t  emi w ladzasni  zasiominuje d y re k to ró w  f a ­
b ry k  z p o m ięd zy  p re fe sso rów  szkól ,  lub innych  usob 
do"tego usposob ionych ,  p o t rz e b n ą  gor l iw ość  m a jący ch .

Art. 3. K om ite t  d z ia ła ć  i po s tę p o w ać  winien  Z ja k  
n a jw ię k s z y m  p o ś p ie c h e m ,  zda jąc  o b u  komnriśsjoiit  
r z ą d o w y m  c o  ty d z ie ń  ra p p o r t  ze  sw y ch  czynności .

Art: 4- O b o w iązk iem  je s t  k ażdego  m ia s ta ,  vs któ-  
r ćm , za  uznan iem  k o m ite tu ,  f a b ry k a  sa le t ry  z a ło ż o ­
ną  b y ć  może , n a ty c h m ia s t  ta k o w ą  za ło ży ć ,  h o r s z u -  
sa  pienięż  .e na ten cel po trzebne ,  za l iczo n e  być  mo- 

x funduszów  m ie j s k i c h ; g d z ieby  zaś  m ias to  nic 
b y ło  dość za inożne ,  za s tą p io n e  być m a łą  z fu n d u ­
szów ogó ln y ch  miast. G d y b y  z as i to mew y s t a r c z y ­
ło, z a l i c z y ’j e  ko m m iss ja  r z ą d o w a  w o .ny  sposobem 
aw ans u • I) cenienie  możności m ias t  w tej mierze ,  na« 
leży do kom m issji  rz ą d o w e j  sp raw  w e w o c t r z i i  policji,

A rt ,  5. W sze lką  pomoc ręczną w f a u iy k a c h  s a le ­
t r y ,  d o s ta rc z y ć  powinni o b y w a te le  m ie jscy  b e z p ł a ­
t n i e ,  z a  rozpisem kole n y m ,  p o d ług  zasad  do roz­
k ła d u  s z a t w a r k u  s ł u ż ą c y c h ; z o s taw ia  się jednak  
do ich woli, z 'dmiast usług i  osobistej,  użyc ie  na kosz t  
w spó lny  t ia jcn in ikóu  , lub u t r z y m y w a n ie  jeńców  w 
m i e j s c a c h  g d z ieby  się tak o w i  zna jdow ali .

Art.  6. N ik t  nie może ź b ran iać  ob i jan ia  ty n k u  z e ­
w n ą t r z  sw ego  dotli U o t r z y  łokcie  w y s o k o  od z iem i 

" na uży tek  fab ry k i  sa le t ry ;  z tym i,  k t ó r z y b y  niechcie- 
li o fiary  o jczy źn ie  ponieść, k o m ite t  p o rozum ie  s ię  o 
w y n a g ro d z e n ie .  R ów nież  w zbronionym  b y ć  nie może 
ob i jan ie  t y n k u  w p iw n icach ,  w y k o p a n ie  w nich  w a r ­
stwy z iem i,  w y b ie ran ie  je j  podobnież  z pod  podłogi,
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w stajniach, i z pod nawozu w oborach i w owczar­
niach.

Art. 7. Komite t oznaczy wartość ceny produkcyj­
nej saletry, po której kommissja  rządowej wojny od ­
stawieniu, po uznaniu jej ga tunku przez komitet, p ia ­
c ie  będzie m ia ła  obowiązek.

Art. 8. Rafineria sa letry  w W arszaw ie ,  kosztem 
kommissji rządo uej wojny założona będzie.

Art.  9. R ady obywatelskie  i komite ty  powiatowe 
Zachęcać będą obywateli  z iem skich ,  aby  w swych 
włościach zakładali  ługownie saletry,  przy owczar­
niach, s tayniach, stodołach, oraz w miejscach znaj­
dujących się sta rych  murów i tynku'.

Art.  10. Imiona osób prywatnych ,  które z czys te ­
go zam iłowania  dobra powszechnego zak ładać  będą 
na w ła s n y ^  gruncie, swojen) staraniem fabryki sale­
try ,  ogłaszać będzie rząd przez pisma publiczne, j a ­
ko obywatel i  dobrze zasłużonych ojczyźnie ,  równie 
jak i imiona in iast ,  k tóre się gorliwością  w produ­
kowaniu sa le try  odznaczą.

Art. U .  Kom ite t  rozeszle niezwłocznie do wszy­
stkich kommissji i rad wojewódzkich ,  k o m ite tó w ,  
kommissarzy obwodowych , prezydentów7 i burmi­
strzów in s t ru k c je  p rak ty czn e ,  o sposobach robienia 
saletry, celem podania ich , do jak  najpowszechniej­
szej wiadomości.

W ykonanie  niniejszego postanow ien ia ,  które w  
dzienniku praw umieszczone bydź m a ,  kommissjoni 
r z ąd o w y m ,  w o jn y ,  tudzież spraw wewnętrznych i 
policji polecamy. — W Warszawie d. l3 Lipca 1831 
roku. — Prezes Rządu, (podp.J A. X- C zar torysk i , — 
Radca sekretarz  jeneralny. rządn, (podp.) P  lic kła,

R O Ż N E  W IA D O M O Ś C I.

P ocz ta  z Siedlec p rz y b y ła  do Warszawy.
Od dni kilku wielkie przerażenie  panuje w e wszy­

stkich obozach nieprzyjacielskich. Oficerowie  g ro ­
m adzą  się: rozmawiają skrycie. Pow ód tego nie­
wiadomy.

Przysłano do W arszawy z różnych miast niemiec­
kich kilkanaście tysięcy z ło tych, znaczną ilość szfar- 
pij, bandażów: mianowicie zaś ze S tu t tgardu piękne 
Ristrumenta chirurgiczne, z napisami stosownemi po 
łacinie,  z wierszami w różnych językach .

Wczoraj przyprowadzono kilkudzicsiąt jeńców z a ­
branych w okolicach Płocka*

Nieprzyjaciel zamierza zakupić w Galicji statki do 
przewozu na W iśle ,  ażeby zapewne stawiać most 
w okolicy Puław,

Li sty  , k t ó r e ś m y  wczoraj  wi dz ie l i ,  p i sane  z 
oko l i c  N i es z awy  i W ysz ogr oda  , z a pe w ni a ją ,  
ze gwardj* na m oc y  pr zywi le ju  jaki  im s ł u ż y ,  
jJL t y lk o  ..pod d ow ó d z t w e m s am eg o cesarza wal ­

c zy ć  p o w i n n y ,  o d m ó w i ł y  stanowczo przejścia  
W i s ł y ;  dodając,  źe  cesarz  gdy  w yp r a w i a ł  gwar-  
dje do P o l s k i ,  z a pe w n i a ł ,  iż do walki  z Pola­
kami  wc al e  n a l e że ć  n i e  będą.  Off icerowi e  
gwardj i ,  l ep ie j  od i n o y c h  u k s z t a ł c e n i , czując 
dobrze  c a ł ą h a n i e b o o ś ć  woj oy  d e s p o t y z m u ,  p r z e ­
c iwko  w o l no ś c i .

F u n d u s z e  jaki e  dotąd p o s i a d a ł  k om i t e t  opie* 
kujący  s i ę  żona mi  i d z i eć mi  ' żo ł n i erz y  w al czą­
c y ch  na l inj i  boj owej ,  z os ta ł y  w y c ze r pa ne .  D o ­
b r o c z y n n e  P o l k i ,  p o d j ę ł y  się k w es t y  dla n i e ­
s z c z ę ś l i w y c h ,  W z y w a m y  sz la ch e tn y ch  o b y w a ­
t e l i ,  aby p o ś p i e s z y l i  z p om oc ą ,  t y l e  pot rz ebną,  
t y l e  dogadzającą s e rco m l i t oś c i w y m.

Od rana d z i ś ,  ś pieszą  t y s i ą ca mi  m ie s zk a ńc a  
Wa rsz awy,  do okop ów,  na wa ły ,  za J e r o z o l i m ­
s k ie  i W o l s k i e  rogat ki .  Na pi erwsz e  wezwani e  
rządu i rady m un i c y p a l n e j  , d z i e c i ,  p ł e ć  p i ę ­
kna,  k a p ł a n i ,  i w s z e l k i e g o  stanu o by w a t e l e  idą  
za g ł o s e m  z wi er zc hn ośc i ,  Gwardja Narodowa w 
ki l ku  oddzi ał ach , a m uz y k ą  i bębnami  na c z e ­
l e :  cec hy  z chor ąg wi ami  , za p r z e w od n i c t w em  
rady m u n i c y p a l n e j ,  ma jęt ni ej sz e  P o l k i ,  w po* 
jazdach,  w s z y c y  z r y d l e m  w r ę k u ,  ubranym w 
k w i a t y  i ws tążk i  ko l orów narodowych,  t w o r z y ­
li  d ł u g i  s z e r e g ,  k t ó r y  z a c h w y c a ł ,  r oz cz ul ał .  
Na końcu pos tęp owa l i  s ł u ż ą c y  i s ł u ż ą c e  z pa-  
t r ze b ne mi  zapasami  ż y w n o ś c i .  W z ni es io n e  rnu- 
ry w o l n y c h  oby wa t e l i  i o b y w at e l e k ,  p o ł o ż o n e  
zapory  p rz ez  dr obn e  d z i e c i ,  z ni we cz ą  w s z y ­
s tk ie  z amachy n a j e z d m k ó w ,  z ła mi ą  po tę gę  n i e ­
przyjac i el a ,  j?k n i e g d y ś ,  m o r y  miasta św ię t eg o.

W y s z ł a  z d ru k u x i ąż k a  pod t y t u ł e m ;  
mięto?k d i s  naprawy r ze cz y- pos po lr t e j  na s e j ­
mi e  za K-na i w i e r z  a Jagie lończy k» zamierzonej^  
p r z e z  J. O s t r o r o g i  ułożony.** Sprz eda je  s ię  w 
Księgarniach po z ło t y c h  2.

Hr.  G u s t a w  IV] i ładhowski  w r óc i ł  do s to l icy ,
U Gubernatora m i a s t a , zapisu ją s i ę  oc hot ni cy ,  

g d z i e ,  i jasą  b r o n i ą ,  kt ór y  chce z nieprzyja?  
c i e l e i n  wal czyć .

W7 Kaliszu na mi ej sce  Ernes t a Fal t za ,  o br a ­
ny z os t ał  d e p u t o w a n y m ,  T e o d o r  Morawski .  

Gazeta  rządowa p r u s k a ,  donosi  z Kró le wca
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pod dniem 1 i  b. m. że W tern mieście odebrano 
wiadomość z Memla,  jakoby j enerał  Giełgud z 
dtvom» tysiącami ludzi,  p rzyparty był  do gra­
nic pruskich przy Schnaugsten niedaleko Lao- 
gd ieu  , i że postanowił  wejść w granice: źc w 
tym celu władze pruskie wysłały jeden bata- 
3joo aby go rozbroić. Gazeta Poznańska,  jeszcze 
dodaje,  ze i jenerał  Chłapowski w 3000 ludzi 
stanął nad rzeką Mindą pod Śeberzcen: ze j a­
kiś officer Polski  w skutek sprzeczki,  zastrzec 
lii Giełguda i t. p. Tymczasem odebraliśmy li­
sty w Warszawie z Królewca,  pod tą samą da ­
tą, które nic nie wspominają,  o podobnego ro ­
dzaju wypadku.  Otrzymaliśmy także z powab­
nego źródła,  ostrzeżenie,  aby niewierzyć wszy­
stkiemu,  co gazety pruskie o Litwie piszą i p i ­
sać będą :  usi łują  bowiem z natchnienia nie- 
p rzy ja c ió ł ,  nabawiać nas trwogą, i zwracać u- 
wagę od głównych operacji.

Też gazety,  nie wspominają wcale o bitwie,  
któraby część wojsk naszych zmusiła do od­
wrotu, tem więcej zatem, doniesienie to pod le ­
ga podejrzeniu.

Wiedzieć  i to należy,  że korpusem li tewskim 
dowodzi j ene ra ł  Chłapowski: Giełgud zaś za­
tr zymał  niewielki oddział  pod swojemi rozkaza­
mi. Nadeszły do stolicy listy z nad Niemna, jaz po 
dzień 10 b. m: listy te donoszą,  że wojska na ­
sze , rozbiły znaczny korpus nieprzyjacielski  
pod Sedniaini n i e d a l e k o  Janowa, w inoym zu­
pełnie  k ie runku ,  od miejsc,  o których gazety 
p ruskie  wspominają.  Siedm dział dostać się 
miało w ręce nasze. Nie na wielką wreszcie 
zasługuje wiarę gazeta Poznańska,  która od 
dwóch tygodni donosiła,  że Paszkiewicz p rze­
szedł V?iałę i zajął Sochaczew.
 H a n i e b n e  postępowanie ze strony władz po.
granicznych pruskich,  sprzyjanie nieprzyjacie­
lowi, ułatwianie ucieczki jeńcom rossyjskim,  
sprowadziło cholerę i do Poznania'  Na tak 
zwanern Miasteczku,  przedmieściu Poznania,  
na prawym brzegu VVarty połozoneoi,  pokaza­
ły  gię jej  ślady pomiędzy żołnierzami 33 p u ł ­
ku piechoty. Doniesiono o tym wypadku d»

14 b. m. publiczności,  i oddzielono przedmie* 
ście od miasta. We dwa dni,  rozciągnięto ob­
serwacją na miasto samo, i okrąg t izechrni lo-  
wy; co ma trwać tylko dni 10.

Cholera w Petersburgu bardzo się wzmaga: 
dzienniki  tamtejsze,  nie okry wają się już w tej 
mierze tajemnicą.

Na posiedzeniu kongressu belgickiego dnia 9 
b. m. przyjęte zostały propozycje konferencj i  
londyńskiej ,  większością głosów 126 przeciw­
ko 70. Przed samem woiowsniem P. Bobsulx 
podał  protestacją podpisaną przez 39 człon­
ków kongressu,  z wnioskiem, iż jeśli lcongress 
przyjmie p i*o p o z y c j e , wybór sam sięcia Leo­
polda na króla, będzie nieważny: bo już całość 
t err i to r ium,  zawarowana w konstytucj i  będzie 
pogwałconą.  Protestację tę z wielką przyjęto 
niechęcią:  a przeciwnie wypadek wotowania# 
wielki^mi oklaskami publiczność ogłosi ła Ra­
dość powszechna panowała w mieście i oko­
licach. G ward ja Narodowa wybornym ożywio­
na duchem. Pokazuje s i ę ,  że wszystkie k rzy­
ki przeciwko propozycjom, pochodziły od op.  
pozycji,  ale nie miały zrodla w narodzie.  Ko* 
mitct  związku pat i jotycznego,  z łożył  swoje u- 
rzędowanie,  oświadczając,  że odtąd musiałby 
w otwartej wojnie zostawać z rządem.  Depu-  
tacja z 5 c i u członków kongressu,  wyjechała do 
Londynu,  1 i b. m. dla doniesienia o wypadku 
narad,  s ięciu Leopoldowi.  Wkrótce przysz ły 
król Belgji zjedzie do Bruxel l i .

Wybory we Francji ,  ile można widzieć z tych 
które się dotąd odby ły ,  zdają się przeważać za 
cysteina tem Pana Per r i e r .  Dzienniki  jednak, 
oppozycyjne,  nazywajcą to fałszywym t r y umfem* 
i każą czekać końca.

Posiedzenie, izb połączonych % d. 20 h, m. 
Na samym wstępie,  poseł  Łucki ,  Xawery Go­
deb sk i ,  wniósł ,  ażeby izby ,  omyłkę redakcj i  
w głosie jego,  poprawić nakazały.  A misnowi* 
cie, że głos ten, stosował się, do prowincji  za­
branych przez Rossją: i do granic po Dniepr  i 
Dźwinę.  Izby przychyli ły się do tego żądania* 
Pq czem, przystąpiono do postanowienia wzglf-
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clem s e n a t o r ó w  , k t ó r z y  o pu ś c i l i  k r ap,  l u b  do 
a k t ó w r e w o l u c j i  n i e  p r z y s t ą p i l i .  W y m a z a n o  
więc  z l i s ty  senatorów.* W o j e w o d ó w :  Cz ar ne *  
c k i e g o ,  S t a n i s ł a w a  Z a m o j s k i e g o  b y ł e g o  p r e z e ­
sa s e n a t u ,  S t a n i s ł a w a  G r a b o w s k i e g o  b y ł e g o  mi* 
r i i s t ra  o ś w i e c e n i a :  W i n c e n t e g o  K r a s i ń s k i e g o
j e  u e  rrs ł a  ; K a s z te l ano w: A 1 e x a n d ra P o t o c k i e  go , 
W a l e w s k i e g o ,  b i s k u p a  P o d l a s k i e g o  G u t k o w ­
s k i e g o ,  T o m a s z a  G r a b o w s k i e g o .

Z a w i e s z o n o  d e c y z j ą  > s t a l o w n i e  do  b y c ze n ia  
c z ł o n k ó w  R « ą d u  N a r o d o w y  go ( j a k  się woje­
woda  p r e z y d u  jący'  w s e n a c i e^  Kochiji.no ws ki ,  wy * 
r a z i ł )  w z g l ę d e m  woj e wo dy  T a d e u s z a  M o s t o w ­
s k i e g o .  J e d n o m y ś l n i e  z pod r o z p o z n a w a n i a  
w yj ę t o  k a s z t e l a n a  T y s z k i e w i c z a  , k t ó r y  s t a n ą ł  
na  c ze le  p o w s t a n i a  Z m u d z k o  L i t e w s k i e g o :  b i ­
s k u p a  C h e ł m s k i e g o  S a m b o r s k i e g o ,  k t ó r y  p o d ­
p i s a ł  a k t  s e j m u  z d 18 g r u d n i a  i 8 3 0  r .  i so* 
na to rów x i ęe i a  J a b ł o n o w s k i e g o ,  i x i ęę i a  L u b o ­
m i r s k i e g o  , k t ó r y c h  M o s k a l e  z d ó b r  L h  p o r ­
wal i  i do P e t e r s b u r g a  z awi eź l i ,  Dy s ku ss j© p rz y  
w y m a z y w a n i u  s e n a to r ów  n i e p a t r j  t ó w t o s o b l i ­
wie  p r z y  g ł o s a c h  P P .  K a c z k o w s k i e g o  i J a s i ń  
s k i e g o ,  b y ł y  n i e k i e d y  w e so ł e .  W y m o w n e  g ł o ­
sy p os ł a  z P o d o l a  M ^ l i n o w s k i e g o ,  * W o ł y n i a  
O l i za r a  i G o d e b s k i e g o ,  k i e d y  o b j aś n i a l i  p o ł o ­
ż e n i e  s e n a t o r ó w  J a b ł o n o w s k i e g o  i L u b o m i r ­
ski ego. ,  na p o w s z e c h n e  z a s ł u ż y ł y  u w i e l b i e n i e .

Za  s zc ze gó ł  n ie  js$ą r zecz  u w a ż a n o ,  ż e ' w o j e ­
w o da  K o c h a n o w s k i  w s z y s t k i c h  b r o n i ł ,  i wszy.  
stk, ieh c h c i a ł  w s on a c i e  u t r z y m a ć :  a p r z y n a j ­
m n i e j  d e c y z j ą  zawi es i ć .  P o s e ł  zaś G o s t k o w s k i ,  
k t ó r y  p i e r w s z y  raz  w i z b a ch  m i a ł  sz czę śc ie  m ó ­
wić,  u j ą ł  się za S t a n i s ł a w e m  Z a m o j s k i m  b y ł y m  
p r e z e s e m  s e n a t u ,  i g d y  p i e r w s z e  w y m o w n e  i 
fi tan tropie?,  a e s ł owa  w y r z e k ł :  , ,  U ważyć  n a J «* >/y 
p r z e ś w i e t n e  i z b y ,  z r  k t o t a k i  p u ł k  wy s t a wi ł  z 
3 0 0  ludz i  i k o n i  z ł o ż o n y ,  jak z m a j ą t k u  j aś n ie  
w i e l m o ż n e g o  o r d y n a t a  u  o g ó l n e  o b u r z e n i e  i 
o k r z y k  c a ł y c h  izb,  z a b r o n i ł  d i  lej g ł o s u ,  j a ś n i e  
w i e l m o ż n e m u  p r e o p i n a n t o w  i. De p-  Z w i e r k o w -  
s ki  o d d e ł  p r z y  tej  s p o s o b n o ś c i ,  h o ł d  inę.ztwu 
i p o ś w i ę c a n i u  się dla  k r a j u ,  s y n ó w ,  b ) ł r g o  p r e ­
z esa  senatu*

( N . )  P r z y  o b r z ę d z i e  i i s t a l l a c j i  no we g o  p r e ­
z y d e n t a  s t o l ic y ,  r e f e r e n d a r z a  s t a n u  J a k ó b a  L a -  
s z c z y ń s k i e g o  w m i e j s c e  sszan. W ę g r z e c k i e g o ,  
k t ó r y  s ę d z i ą  n a j w y ż s z e j  i n s t a n c j i  p r z e z  r g ąd  
m i a n o w a n y  z o s t a ł  , m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h ,  w k r ó t k i m  l ecz  w y m o w n y m  g ł os i e  s k r e ­
ś l i ł  u ż y t e c z n o ś ć  i n s t y t u c j i  m u n i e y p . a l n c j ,  o d d a ł  
s p r a w i e d l i w o ś ć  p a t r j o f y s m o w i  m i e s z k a ń c ó w  s t o ­
l i c y :  p o d z i ę k o w a ł  r a d z i e  za w y b ó r  k a n d y d a ­
t ów na  p r e z y d e n t a  k t ó r z y  o b y d w a  s i a c u n k u  i 
u f noś c i  by l i  g o d n y m i ,  a z k t ó r y c h  w i ę k sz o ść  
głosów'  m a j ą c y ,  p r z e z  rząd  m i a n o w a n y  z o s t a ł *  
w r e s z c i e  w e z w a w s z y  o b e c n y c h  u r z ę d n i k  ów m u ­
n i c y p a l n y c h  do  ezy tui e go w spićVa o i .* n o w ego 
p r e z y d e n t a  w j e g o  u s i ł o w a n i a c h ,  o ś w i a d c z y ł  
c o l ą  w d z i ę c z n o ś ć  d o t y c h c z a s o w e m u  p r e z y d e n t o ­
wi .  N o w o u r i a p o w a n y  p r e z y d e n t  z ab r a w s z y  gło£ 
o ś w i a d c z y ł , iż t r u d n o ś ć  n o wy c h  o b o w i ą z k ó w ,  
d l a  k t ó r y c h  o p u s z c z a  m i ł e  dla  s i e b i e  u r z ę d o ­
w a n i e  j uż  25  l e t n i e ,  w k o m m i s s j i  s p r a w  wcw« 
n ę f r z n y ć h ,  o s ł a d z a  z ? u f  m i e  R a d y  m u n i c y p a l ­
ne j :  w y n u r z y ł  n a d z i e j ę  że  j u r z ąd  m u n i c y p a l ­
ny  z r z u c i  z c ieb i e  c i ą żą c e  go b r z e m i ę  p r z e s z ł o ­
ści  i a d m i n i s t r a c j a  prawdziwi© mu  nic y p a ! na,  
z g o d n a  z p o t r z e b ą  n a r o d u  z a p r o w a d z o n a  bę-  
d z b ;  w e z w a ł  p o d w ł a d n y c h  do  zajęcia  się p r a -  
cą V. j e j  p o l u b i e n i e m  i z p r z e j ę c i e m  sie w a ż n o ­
śc ią  s w y ch  o b o w i ą z k ó w ,  w r e s z c i ć  o b j a w i ł  ż y ­
c z e n i e ,  i żby  w p r z y s z ł o ś c i ,  c n o t y ,  za uf f  n ie  i u)i- 
ł o ś ć  ogółom W ę g r z e c k i e g o ,  s t a ł y  się  j e g o . u d z i a ­
ł e m .  D o t y c h c z a s o w y  p r e z y d e n t  W ę g r z e c k i  n 
r o z c z u l e n i e m  d z i ę k o w a ł  za d o w o d y  uszauowa* 
nja  i w d z i ę c z n o ś c i  , p o l e c a ł  p r z y s z ł e m u  pre*  
z y d e n t o w i  pod  w ł a d n y c h ,  o d d a ją c  im z u p e ł n ą  za­
l e t  ę ,  m ó w i ł  o u c i ą ż l i w o ś c i  ob owi ą zk ów od j a ­
k i c h  r z t d  u w o l n i ę  go r a c z y ł  , « t e r a ź n i e j s z y m  
s z c z e gó ln i e j  czas i e ,  gd. /Je o k o l i c z n o ś c i  z m i e r z a ­
ł y  do śc i ąga ni a  od b i e d n y c h  p o d a t k ó w ,  k t ó r y c h  
m o ż n o ś ć  n i e  d o z w a l a ł . mu % w ł a s n y c h  f u n d u ­
szów a s t ąp i ć ;  w r e s z c i e  d z i ę k o w a ł  r a d z i e  Crio- 
n i cy  pa ln e j  c z y n n ą  p o m o c  i p r o s i ł  o p r z e ­
b a c z e n i e ,  j eże l i  z p owo du  s t a r g a n y c h  s i ł  u m y ­
s ł o w y c h ,  m ó g ł  w c ze m u c h y b i ć .  T e n  g ł o s  bez  
p r z y g o t o w a n i *  z se rc a  p o c h o d z ą c y  rożtg« wi*i|
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o b e c n y r h  a sz cz eg ó ln i e ]  p r e z e s a  r a d y ,  k t ó r y  z 
u c z u c i e m  p r z e d e w s z y & t k i e m  z w r ó c i ł  u w a g ę  na  
w a ż n o ś ć ,  s?.czytność u r o c z y s t o ś c i  o d b y w a j ą ­
cej &ię w r n ur ać h  t eg o  r a t u s z a ,  od k t ó r e g o  d a ­
wnie j  o b y w a t e l  t e  s i r  a h e m  s t r o n i ł ,  w k t ó r y m  
^ g n i e ż d ż e n i  baszowi e  z t r u d n o ś c i ą  u c i s k a n y c h  
o b yw a te l i  do p r z e d p o k o j ó w  z a l e d w i e  p r z y p u s z ­
czal i .  O b r a c a j ą c  m ow ę  do W ę g r z e c k i e g o  k t ó ­
r ego  i m i ę  ( j a k  się  w y r a z i ł )  s t a ł o  się w ł a s n o ­
ścią na r odu * s k t ó r e g o  s z a n o w n e  o b l i c z e  zda j ę  s i ę  
ł ą c z y ć  p r z e s z ł o ś ć  z p r z y s z ł o ś c i ą ,  b o l eś ć  z r oz s t a -  
s t a n i s  się  « n i m * tei>i t y l k o  o s ł o d z o n ą  by c m i e n i ł ,  
£e w in n e m  p o w o ł a n i u  m n i e j  p r a c ą  n i e o d p o w i e ­
dnią  s i ł o m  o b a r c z o n y m ,  a r ówni e  u ż y t e c z n y m  
będzie .  N o w e g o  p r e z y d e n t a  p i ę k n e m  w s k a z a ł  
być p r z e z n a c z e n i e m  obal i ć  to f a ł s z y w e  m n i e ­
m a n i e , j a k o b y  u r z ę d n i k  nie p o wi n i e n  h y c  w y ­
b o r e m  o b y w a t e l i  w s k a z y w a n y ,  g d y  p r z e c i w n i e  
d o br y  u r z ę d n i k  p o w i n i e n  z j e d n a ć  s ob i e  op i t i j ą  
o bywa te l a  a d o b r z y  o b y w a t e l e  w s p i e r a ć  d z i a ł a ­
nia u r z ę d n i k a -  M i n i s t r ow i  k t ó r e g o  p r a c e  za 
c z t e r o l e t n i e g o  s e j m u  i z a s ł u g i  p r z y  n a p r o w a ­
d zen i u n i e z n a n e j  u nas  w r.  18 i i  a d m i o i a t r a -  
cji n a l e ż y t ą  c ześć  o d d a ł ,  b y c z y ł  i żby  d o c z e k a ł  
tej c h wi l i ,  g d z i e b y  w c a ł y m  k r a ju  r o / , k r z e w i o n e  
i n s t y t u c j e  m u n i c y p a l n e  do  r ó w n i e  b ł o g i c h  u r o ­
c zys tośc i  m o g ł y  d*wać  p o w ó d .

W k o ń c u  r a d a  m u n i c y p a l n a  po o d d a l e n i u  się  
m i n i s t r a  p o s t a n o w i ł a  j e d n o m y ś l n i e  p r z e z  s t o ­
s own ą p a m i ą t k ę  u czc ić  c z c i g o d n e g o  W ę g r z e -  
c k ie go ,  j a k o  p i e r w s z e g o  po c h w a l e b n e j  r e w o l u ­
cji P r e z y d e n t a  m i as t a .  ^*s

R a p p o r t  p r z e z  j e n e r a ł a  b r y g a d y  R o h h n d ,  
j e n e r a ł o w i  G i e ł g u d  dowó dz cy  o d d z i e l n e g o  k o r .  
p a s u  woj sk  p o l s k i c h  o s z c z e g ó ł a c h  b i tw y  w 
d n i u  29 m a j a  pod R a j g r o d e m  s t o c zo ne j  z d a n y ,  
z p o w o d u  że wi ozący  go w d r o d z e  z a c h o r o w a ł  
z ap ó źn o  n a d e s z ł y ,  u m i e sz cz a  się d U  p u b l i c z ­
nej  w i a d o m o ś c i :

, , M a m  h o n o r  zd ać  r a p p o r t  ] W t j e n e r a ł o w i  o 
s z c z e g ó ł a c h  b i t w y ,  t y c z ą c y c h  się b r y g a d y  d o ­
wództwa m oj p go w d n i u  19 maja  r .  b.  p o d  Ii aj - 
g r o d e m ,  k t ó r a  s i ę  r o z p o c z ę ł a ,  k i e d y  c a ł y  k o r ­
pus b y ł  w m a r s z u  w o j e n n y m  od Gr a j e w a  do

R a j g r ó d  a, p r z ec i w k o r p u s o m  p o ł ą c z o n y m  j e n e ­
r a ł ó w  P a  h i e n  i F r i k e n * .  P u ł k  7 p i e c h o t y  li- 
n j owe j  pod  d o w ó d z t w e m  w a l e c z n e g o  p u ł k o w ­
n i ka  O b o r s k i e g o  p os t ępow a ł  za 10 d z i a ł a m i  p.o- 
z y c y j n e m i ,  p r ov va d zo ne mi  p r z e z  z n a n e g o  w t y l u  
b o j ac h  p u ł k o w n i k a  P i ę t k ę ,  a p o p r / . e d z o n e m *  
p r z e z  p u ł k  4 t y  s t r z e l c ów  p i e s z y c h .  W s k u t e k  
sp :  t k a n i a  się t eg oż  p u ł k u  z p r z e d n i ą  s t r ą ż ą  
k o r p u s u  n i e p r z y j a c i e l a ,  i p o c ią g n i ę c i a  n % p r a ­
we s k r z y d ł o  n a s z e ,  d a ł e m  r o z k a z ,  a a i i an ow i -  
cie b a t s l j o n o w i  [ p u ł k u  7,  debuś .zowani a  z l as u  
po lewej  s t r o n i e  szosse  , w assek  ur ac j i  d z i a ł  
b a l e r j i  p o z y c y j n e j .  Ba ta l j on  zaś d r u g i  p o s ł a ­
ny z o s t a ł  p r z ed e  u m i e  p o n ad  j e z i o r a  w las,  dla  
w s p a r c i a  b a ta l jo nu  z p u ł k u  2 g o  s t r z e l c ó w  pie« 
s?,v?b,  z a m y k a j ą c e g o  na s ze  l ew e  s k r z y d ł o .  G a ­
ł y  a t t a k  ni p r z y j a c i e l a  b y ł  w y m i e r z o n y  na nas® 
ś r o d e k :  dta z m u s z e n i a  go do co fn i ęc i a  s ię  p o ­
s ł a ł e m  p o w t ó r n y  r o z k a z  d o w ó d z c y  b a U t j o n u  
2 p u ł k u  7go ma jo r owi  J a r e m i e ,  aby j a k ą b ą ć  
z n a j d z i e  s i ł ę  na p r a w y m  s k r z y d l e  ni* p r z y j * -  
c i e l s k i e m ,  u s i ł o w a ł  go k o n i e c z n i e  w y p r z e ć .  Go 
gdy  u s k u t c c z a i o n e m  zos t ał o  , c a ł a  Sieja nasz# 
z ac zę ła  p o s t ę p o w a ć  k u  m ia s t u .  Be ta l j on  1 i 3 
p u ł k u  7go b y ł y  c i ą g le  na 1 inj i  b a t e r j i  p o z y ­
c y j n e j  , m a j ą c  p r z e d  sobą  na p ra wo  p u ł k  4 t y  
s t r z e l c ó w  i 18 p i e c h o t y  l i n j o w e j ,  S k o r o  j e ­
d n a k  zb l i ż a j ąc  się pod  mi as t o ,  s z w a d r o n  j azdy 
P o z n a ń s k i e j ,  d o w o d z o n y  p r z e z  m a j o ra  My cie l  
s k i e g o ,  na p l ac u  b i tw y a ż a l em  c a ł e g o  wojsk® 
p o l e g ł e g o ,  p r z y p u &c i ł  s z a r ż ę  d o  mi as t a , '  na  
j a k ą  się t y l k o  j azda  P o l s k a  z d o b y ć  m o ż e ,  r o z ­
k a z a ł e m  u d e r z y ć  w b ę b n y  d o b o s z e m  b a l a l j c u u  
I g o  p u ł k u  7 go ,  i w  k o l u m n i e  do a t t a k u  z n a d ­
s t a w i o n y m  b a g n e t e m  wrnj ść  do miast /? , dl® 
w s p a r c ia  t eg o  r u c h u ,  k t ó r y  w tej  chwi l i  u s k u ­
t e c z n i o n y m  z o s t a ł  p r z e z  t e n ż e  bat®]jon,  rovvnie  
j a k  i p r z e z  ba ta l j on  3 t eą o ż  p u ł k u .  O d d z i a ł  
z b a ta l jo nu  3go  p od  k o m m e n d ą  k a p i t a n a  L u d ­
w ik a  M i c h a ł o w s k i e g o  i p o ruczn ika  B a r a ń sk ie ­
go ,  z ł a ż o n y  z 60  l u d z i ,  p r z e d a r ł s z y  s ię  przez  
p ł o t y  i p a r k a n y  do  m i a s t a ,  p o s p i e s z y ł  w aśse-  
k u r a c j ą  d z i a ł  p o z y c y j n y c h , obok k o ś c i o ł a ;  a 
p r z y t o m n o ś ć  Rzeczonych of i icerów z a p ło n i ła  w
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c z ę ś c i  a r t y l l e r j ą  o d  b o l e s n e j  s t r a t y ,  j aką  po«  
n i o s ł o b y  p r z e z  p o d s u w a j ą c y c h  s i ę  t y r a l j e r ó w  
n i e p r z y j a c i e l s k i c h .  W tej c h wi l i  ba ta! j o n  2 g i  
p u ł k u  7 g o  d o c h o d z ą c  do  m i a s t a ,  o d e b r a ł  r o z ­
k a z  w z i ę c i a  na p r a w y m  s k r z y d l e  na s t e m  w s i  
B u d y  B y b c z a o e ,  g d z i e  n i e p r z y j a c i e l  m a j ą c  b ł o k -  
h a u s  z r o b i o n y ,  a w n i m  u k r y t ą  p i e c h o t ę ,  pod  
p r o t e k c j ą  d z i a ł  w batar j i  u m i e s z c z o n y c h ,  c a ł y  
o p ó r  u s i ł o w a ł  d a l s z e m u  n a s z e m u  p o s t ę p o w i  s t a ­
w i ć .  M i m o  p r z e s z k ó d  j a k i e  c z y n i ł y  p r z e z  z r z u ­
c e n i e  m o s t u  , g ł ę b o k i  b r ó d  i o p ó r  p r z e z  n i e*  
p r z y j a c i e l a  na d r u g i e j  s t r o n i e  r z e k i  p r z y s p o ­
s o b i o n y ,  bata! fon 2 g i  p u ł k u  7 g o  p i e c h o t y  l i -  
n j o w e j ,  p o d  k o m m e n d ą  majora  J a r o m y , p r z e ­
b y ł  w b r ó d  r z e k ę  i b e z  w y s t r z a ł u  o p a n o w a ł  
w i e ś f 9 to z m u s i ł o  n i e p r z y j a c i e l a ,  do  o p u s z c z e ­
nia  c a ł e j  p o z y c j i  z n a t u r y  k o r z y s t n e j  1 s z t u k ą  
u fo r t yf i ko wa n ej .  Go s p o s t r z e g ł s z y  , d a ł e m  r o z ­
k a z  p u ł k o w i  19 p i e c h o t y  l i n j o w e j  ( k t ó r y  p o ­
p r z e d n i o  m i a ł  s ob i e  p o l e c o n e ,  p ó j ś ć  p r z e z  m i a ­
s t o  w ś r ó d  o g n i a  r z ę s i s t e g o  z e  w s z y s t k i c h  d z i a ł  
n i e p r z y j a c i e l s k i c h  w y m i e r z o n y c h  na s z o s s e e ,  i 
s t a n ą ć  w a s s e k u r a c j i  6 d z i a ł  p o z y c y j n y c h ,  b ę ­
d ą c y c h  pod k o ś c i ó ł k i e m )  , ab y  n a t y c h m i a s t  u-  
d e r z y ł  z b a g n e t e m  w r ę k u  na m o s t  z a j m o w a ­
n y  d o t ą d  p r z e z  n i e p r z y j a c i e l a ;  c o  t e ż  w tej  c h w i ­
l i  rnimo g w a ł t o w n e g o  k a r t a c z o w e g o  i r ę c z n e j  
b r o n i  o g n i a  te s t r o n y  n i e p r z y j a c i e l a  m i o t a ­
n e g o ,  u s k u t e c z n i e n i e m  z o s t a ł o .  N a s t ę p n i e  t e n ­
ż e  p u ł k ,  m a j ą c  w p i e r w s z y m  b at a l  j o n i e  t y r a -  
Jjerów r o z s y p a n y c h ,  w k o l u m n a c h  do  a t t a k u  j e ­
d e n  bata l jon  z a  d r u g i m ,  ś c i g a ł  n i e p r z y j a c i e l a ,  
e ż  na  n a j w y ż s z e  w z g ó r z a  s z o s s e ,  g d z i e  p r z y b y ­
w s z y  p r o w a d z o n y  o d w a g ą  i d o ś w i a d c z e n i e m  
s w e g o  do  w ó d z  c y  p u ł k o w n i k a  S z y m a n o w s k i e g o ,  
o p u ś c i ł  s z o s s e ,  a u d a ł  s i ę  na l e w o  p r z e z  o l ­
s z y n ę ,  p r z e z  co  o d s ł o n i ł  d r o g ę  d w o m  d z i a ł o m  
p o z y c y j n y m  d o  r a ż e n i a  kar t aczacn i  n i e p r z y j a ­
c i e l a ,  i r a z e m  k r ó t s z ą  d r o g ą  u da ją c  s i ę  d o  z a ­
j ę c i a  ws i  B e r s z c z e ,  o r a z  ws i  S u l i s t c w k i  i K r o p -  
Ii i ,  z m u s i ł  g o  do s p i e s z n e g o  i  n i e p o r z ą d n e g o  
o d w r o t u ;  s a m  zaś  w r z e c z o n y c h  w s i a c h ,  na n o c  
p o z o s t a ł *  W tej  u pa rt e j  c a ł o d z i e n n e j  b i t w i e ,  
poniósł bolesną s t ra tę  pułk 19 piechoty l i n j o .

w e j  w  p o l e g ł y m  na  p l a c u  boju  p o d p o r u c z n i k u  
J a n u s z e w i c z u ,  o f f i c e r z e  n i e p o s p o l i t e g o  m ę s t w a ;  
t u d z i e ż  z o s t a l i  r a n n y m i  p o d p o r u c z n i c y  W y s z -  
p o l s k i  i S y b i l s k i ,  p i e r w s z y  z n i c h  bęv*!ąc j u ż  
w p r z ó d y  raz r a n n y m ,  z a l e d w i e  o p a t r z o n y  s z e d ł  
p o w t ó r n i e  do b o j u ,  g d y  d r u g i m  s t r z a ł e m  k a ­
r a b i n o w y m  p r z e s z y t y  z o s t a ł .  Ma j or  J a b ł o ń s k i  
d o w ó d z c a  b a t a l j on u  o t r z y m a ł  l e k k ą  k o n t u z j ą .  
VV d n i u  t y m ,  p u ł k  7 p i e c h o t y  l i n j o w e j  p© r a z  
ó s m y  s t a c z a ł  k r w a w e  b o j e ,  zj na s ł a n e  ni i w o j ­
s k a m i  na u j a r z m i e n i e  kra j u  n a s z e g o ,  a p u ł k  1 9 ,  
c h c i w y  od d aw n a c h rz t u  w o j e n n e g o ,  s t a ł  s i ę  
g o d n y m  i m i e n i a  s t a r e g o  p u ł k u .  Z d a w a ł o  s i ę ,  
i ż  w s z y s c y  w a l c z ą  o p i e r w s z e ń s t w o  w o d w a d z e  
i m ę s t w i e ,  i ż e  k a ż d y  Ż o ł n i e r z  p o j ą ł  c e l  w y ­
p r a w y  n a s z e j ,  p o d a n i a  b r a t n i e j  d ł o n i  u c i e m i ę ­
ż o n y m  o d  lat  3 7  L i t w i n o m  i w y w a l c z e n i a  i c h  
n i e p o d l e g ł o ś c i .  Z b y t e c z n e m  b y ł o b y  p r z e d s t a ­
w i a ć  z a s ł u ż o n y c h  do n a g r ó d  , bo  w s z y s c y  r ó -  
w a e m  m ę z t w e m  na  n i e  z a s ł u ż y l i .  O ś m i e l a m  
s i ę  j e d n a k  u p r a s z a ć  J W .  j e n e r a ł a ,  o b y  t y c h  
k t ó r z y  d o t ą d  o z n a k i  h o n o r o w ó j  n i e  o t r z y m a l i ,  
a p r z e ż e r a n i e  p od an i  z os ta ją  ,  t a k o w e  u z y s k a l i ;  
r ó w n i e  ab y  p o d a n i  na w y ż s z e  s t o p n i e ,  t eż  s o ­
b i e  m i e l i  p r z y z n a n e .

Z p u ł k u  7 p i e c h o t y  B o j o w e j  m a j o r  K u c z b o r -  
s k i  d o wód z ca batal jon u I g o  k r z y ż  z ł o t y :  K a ­
p i t a n o w i e :  P a w l i k o w s k i ,  D ą b r o w s k i  J ó z e f ,  Mi ­
c h a ł o w s k i  L u d w i k ,  k r z y ż e  z ł o t e :  P o r u c z n i c y :
S k u l s k i  S t e f a n  i Ka je ta n D ą b r o w s k i  k r z y ż e  z ł o ­
t e .  P o d p o r u c z n i k  T a b ę c k i  K o n s t a n t y ,  o d k o m -  
m e n d e r o w a n y  do  s z t ab u  m e g o ,  k r z y ż  z ł o t y .  
D o  p o s u n i ę c i a  na s t o p i e ń  p o d p o r u c z n i k ó w ,  p o d ­
o f i c e r ó w  K r a s z e w s k i e g o ,  D a n i e l e  w i cza  , P l e ­
w i ń s k i e g o ,  S k u l s k i e g o  A l e x a n d r a .  Z p u ł k u  
1 9  p i e c h o t y  l i n j ow e j :  Maj or  B a c i a r e l l i  d o w ó d ­
ca b a l a l j o n u  I g o ,  k r z y ż  z ł o t y ;  P o d p o r u c z n i ­
cy:  W y  9 z p o l s k i  i T a l k o w s k i  k r z y ż e  z ł o t e :  P o d -  
o f ł i c e r  M a r g u l e c ,  t a m b u r r n e t r e  B r z e z i ń s k i  i ż o ł ­
n i e r z  G a j e w s k i  S t e f a n  , k r z y ż e  s r e b r n e .  D o  
p o s u n i ę c i a  na w y ż s z y  s t o p i e ń  p o r u c z n i k a  N a -  
s i b r o w s k i e g o  W a l .  na k a p i t a n a  i p o d p o r u c z ­
n i k a  K r a s s y n a  n a  p o r u c z n i k a *

W bitwie tej pułk 7 stracił w ząbitych lu*
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<3*; 5 ,  W rannych Ind*! 21. Pułk 19 w żabi- 
tych 1 o filc era i podeffieera i 15 żołnierzy,  ran­
nych 5 podoffi.eerów i 60 żołni erzy.  —  Skutki  
i korzyści tej bitwy są;  zabranie około  pół to­
ra tysiąc a niewolnika , między któremi znajdu­
je s i ę °8 officerów niższych i 1 sztabs - officer* 
Na placu bitwy po legło  w zabitych, potopionych  
i rannych ki lkaset  nieprzyjaciela,  a między ty ­
mi jenerał  rossyjski ,  który z ran odniesionych  
wkrótce umarł .  —  Wres zc i e , korpus Sackena  
tak dalece zastał rozproszony,  że się nie oparł  
aż w Kownie,  spal iwszy most za sobą; najważ­
niejszą zaś korzyścią,  a skutkiem tej bitwy bę­
dącą , jest  ułatwieni© przejścia N i em n a ,  które  
w dniu 6 b. m. i roku pod Łączką bez straty 
jednego człowieka  uskuteczaionem zostało.  
Dowódzca brygady lej ,  dywizji 2ej piechoty* 

Jenerał  R o k i  and .

O k ru c ie ń s tw a  M oskiewskie na L i tw ie .

Jest rzeczą przerażającą,  s łuchać opowiada­
jących o tein naocznych świądków. Zastrzele­
nie pojedynczego cz ło w ie k a ,  zamordowanie ,  
spalenie lub zakopania ży w cem ,  są to małe  
przypadki wydarzać się mogące w wojnach, w 
których barbarzyństwo do broni jest powołane:  
a l e  nieskończenie dziksze i oburzające są t e ,  
które są pobudzane,  kierowane i z przemys łem  
dopełniane przez władze i osoby cywil izowań-  
szs. 1) oz ciała tego Litwa od władz imperatora  
cesarza Mikołaja,  imperatorowćj Katarzyny dru­
giej,  wnuka!

Gzy lal iśmy w rapporcie urzędowym, że offi­
cer s łużby rpssyjskiej Kudrewicz b y ł  w Wil­
nie rozstrzelany,  za zmowy jakie przeciw Mi­
kołajowi knował .  Nasadzony on by ł  do tego  
od Nowosilcowa i Pel ikana,  aby młodzież aka­
demicką wyrozumiał .  Kudrewicz,  wierny pole­
ceniu , uwodził  ją i k l e i ł  towarzystwo tajne ja­
koby w celu wyswobodzenia narodu Polskiego.  
Znalazł zaufania dużo ! Lecz gdy się śledztwo  
Zaczęło,  gdy go pytania dociskać p o c z ę ł y ,  co

lub kto go pubudził  do zawiązywania zakaza­
nych towarzystw tajnych,  Kudrewicz nie umiał  
poruszonej sobie roli dość zręcznie odegrąć.  
Padł  tedy ofiarą niecnych poleceń i niecnej  po- , 
s ługi  jaką podjął :  pospieszono się i kazano go 
rozstrzelać.  Padło podówczas ofiarą osób k i lka­
dzies iąt ,  pomiędzy k tórymi ,  trzech xięży Try -  
nitarzów w swoich habitach i charakterze kapłań­
skim ze zniewagą rozstrzelanych.

Kiedy Wilno przez powstańców otoczone by ­
ło ,  z dalszemi okolicami przerwania kommuni-  
kacji doznawało: pozostała młodzież akademi­
cka znalazła się pozbawioną pomocy z do­
mu i traci ła sposób utrzymania się. Nie przy­
szła im żadna władza w pomoc, ale kiedy chcie­
li się z miasta do swych krewnych,  lub przyja­
c iół  usunąć,  tego im najsurowiej wzbraniano : 
aż znagła dostali nakaz aby s i ę  z miasta wy­
nosili  i do wyjazdu paszporta im wydawano.  
Niepytano o środki jakimiby do domów ogniem  
wojennym przedzielanych trafić mogli: wyjeż ­
dżać kazano. Ruszyła na wszystkie strony »e 
swemi  paszportami niedoświadczona młodz ież ,  
przez lasy i bezdroża,  i wpadała w zasadzki Kir­
gizów, wszędzie w koło dróg rozstawionych.  
Znajdowano po bsach  zwłoki  pomordowanej  
młodzi eży,  porzucane paszparla z ich odz ieni em,  
i gdzie kilku razem jechało,  znajdowano po k i l ­
ka razem paszportów, stosy papierów i różnych  
rupieci  które się Kirgizom na ńic nie przydały .

Są ci Kirgizy i Kabardyńcjr, do podobnych  
ł owów umocowani.  Znany z zasług Moskwie po­
łożonych  żyd i znakami rossyjskiemi od impe­
ratorów ozdobiony,  używany jest jako n iezmor­
dowany agent władz mikołajewskich w Wilnie;  
śledzi  on kroki każdego ,  ściga i nasadza s i e-  
paczów po drogach: przebiera się po off icersku,  
po k i rgi sku ,  po kozacku^-po burłacku jak mu  
wypadnie,  i dla zbioru grosza,  z władzami mi-  
kołajewskiemi  chłepta krow prawowierną.

Od czasu jak jenerał  Giełgud z pod Wilna  
odstąpi ł  i za sobą z pod niego powstańców od­
prowadz i ł ,  jenerał  gubernator Chrapowickt u
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g u b e r n a t o r e m  O h r e z k c w  e u i ,  z N o w o s i l c  >«e« i  i 
lJel ik,“«eł i i  u r a d z i ł  a u c h w a l i ł ,  z e  j e ś l i b y  j*-  
sz hz e  raz b u n t o w n i c y  p o z w o l i l i  s o b i e  p od  m i a ­
s to  W i l n o  p o i E t  j p i ć ,  w t a k i m  razie  mieszkań**  
e y  W i l n a  p o w i n n i  się- w s w y c b - d o m a c h  pożarny*  
k a c  i n i e w o l a o  i m aa u l i c ę  w y c h o d z i ć .  J e ś l i b y  
s i ę  w a ż y l i  w y c h o d z i ć ,  m i a s t o  u w azunej  b ę d z i e  ja * 
ko  b u n t o w n i c z e ,  a w y s t r z a ł  a r m a t o y ,  s t a n i e  #i§ 
h a s ł e m  do  r a b u n k u ,  r z e z i  i z b u r z e n i a  miast-*;  
j e ś l i  zaś  r r t i e s / ka i i cy  s p r a w i ą  s i ę  s p o k o j n i e  |» 
w c a l e  na u l i c ę  w y c h  >dzść n i e  b ę d ą ,  w t e d y  ich  i m ­
p e r a t o r o w i ,  ja-ko w i e r n y c h  i s z c z e r z e  p r z y w i d zą *  
n y c h  p o d d a n y c h  przed-stawi  s i ę .  B i s k u p i ,  m a g i ­
s t ra t  m i e j s k i ,  m a r s z a ł k o w i e ,  p r z e k ł a d a l i  j e i i e -  
r a ł o w i - g u h e r n a t r o w i ,  jak d a l e c e  toki  u k a*  j**st 
n i e l u d z k i ,  p r o s i l i  o z m o d y f i k o w a n i e ,  i b y l i  jak 

4 1% j g  o r z ej p i /. y j ęc  i .

W i a d o m o  j u z  j e s t  o rzez i  j * k i e j  s i ę  d o p u ś c i ­
l i  w O j z a m n i c  K ^ b a i d y ń c y .  K i e d y  j uz  w tern 
m i e ś c i e  m i e s z k a ń e o s i  a m u n i c j i  z a b r a k ł o  , a le  
j e s z c z e  m ę t n i e  b r o n i ć  s i ę  i i i e ' p r z e s t a w a l i  i p o - 
w e  i j uz  b y l i  z e  bai  b i r & y ń s t w o  o d p a r t e  z o s t a ­
n i e ,  w t e d y  r z u c i l i  s i ę  z y d z i  b ji bat  zy ń s t w u  w 
p o m o c  i m i e s z k a ń c o m  b ro ń  w y d z i e r a ć  p o c z ę l i .  
U c i ś o i e n i  p r z e m o c ą ,  u s t ą p i l i  z  m i a s t a ,  a Ka* 
b a r d y ń s k i e  b s r b . r z y ń s i w o ,  w y w l e k a ł o  z d o m ó w  
s t a r c ó w , n i e w s  o s t y , x i ę $ y , d z i e c i  i bez  b r a k u  z d a r ­
c i e  m o r d o w a ł o . W p r a w d z i e  w p a d l i  e i z  Kabarety u* 
c y  na o g i e ń  s t r a s z n e g o  dla  n i c h  i\l >tuszevriczo,  
k t ó r y  i m  do  2 0 0  w y s t r z e l a ł ,  i s a m e  n a w e t  w ł a ­
d z e  m i k o ł a j e w s k i e  w W i l n i e  u d a ł y ,  z e  i ch  za 
t ę  d z i k o ś ć  karzą:  a le £  on i  w tern k r w a w e m  z d a ­
r z e n i u ,  w y k o n a w c a m i  ty lko k r w a w y  dfi uk azów 
b y l i !  P o d o b n i e  r z e z  n a w i e d z i ł a  mi as t o  Ow i u c z ,  
p o d o b n i e  r ó ż n e  d w o r y  i w s i  ^ ł u p i o n e ,  s p a l o n e ,  
w y c i ę t e :  w o ł a j ą  o p o m s t ę !

M o z ę  te  k i l k a  n i e d o k ł a d n y c h  w z m i a n e k  p o ­
b u d z i  ś w i a d o m y c h  i n a o c z n y c h  ś w i a d k ó w  , 
s i ę  n i e  o g r a n i c z ą  p o t o c z n e m  r o z p o w i a d a n i e m  , 
a l e  o p i s z ą  i do  p i s m  p u b l i c z n y c h  p o d a d z ą  d o ­
k ł a d n i e j s z e  w i a d o m o ś ć ! ,  aby  t e  m o g ł y  b y ć  E u ­

r o p i e  ś w i a d o m e ,  ab y  o b j a w i ł y ,  jak c i ę i k f e  d« 
f l ary  p o n o s i  na r ó d  P o s k i  ,  jak n i e / e m  n ie  ara* 
z o n y  s z uk a  n i e p o d l e g ł o ś c i  a l bo  ś m i e r c i -  !)*»  
w n o  j e s t  to h a s ł e m  t e g o  t i s ro d u ,  d a wn o  b a s L  u* 
w a s z ć m  na p o l u  s t o j ą c e  r y c e r s t w a  n a a z e ! Nie*  
chuj d o j d z i e  do  was  w i a d o m o ś ć  c o  c i e r p i ą  b r a ­
c ia  wr-si na L i t w i e ,  z j^ką n i e c i e r p l i w o ś c i ą v o* 
c z e k u j ą  p o w o d z e n i a  w a s z e g o ,  a to  w s p o m n i e n i e  
p o d w o i  juz n i e z r ó w n a n ą  d z i e l n o ś ć  waszą i u- 
k r z e p i  w y t r w a ł o ś ć .  ( Z  l i s t u . )

Uwiadamia się publiczność, iz w  dniu 53 lipca r. 
b. o godzin ie  lotej  zrana, w W arszawie przy ulicy  
Wspólnej Ner 1649 i 1650, przychody tychże do­
m ów  vv trzechletnią  dzierżawę od S go \?an a  r. b. z a ­
czynając, przez l icytacje w tym że  domu odbydź się 
mającą,  w yp u szc zon e  będą; licytacja zaczyn ać  sie 
będzie od sum m y zip. 1,000 rocznie ustanowionej;  
warunki l icytacji  na mieiscu ogłaszane będą.

S. D y d y ń s k i  K. T C .  W. M.

Osoba obeznana z gospodarstwem roSneni, opa­
trzona w kwalifikacje,  z y c z y  sobie objąć funkcją na 
prowincji za Ekonoma, Pisarza lub Nadleśnego; w ia­
domość p ow ziąśó  ino/.na przy ulicy Długiej pod N. 
domu 573 u P ana  Szultza .

WINO do nabycia  za  niską cenę, z powodu wyja­
z d u :  w  gatunku naturalnym , n i e fa b r y k o u a u y io ,
wprost z m iejsca ,  z pierwszej rek i ,  sp row adzone ,  a 
m ianow ic ie :  St. Julien po zip. 3 gr. 10 butelka, Bur­
sae b iały  zł ,  3 but., Kordk u Medoc z i  3 gr. 10 but. 
Wino to sprzedaje  się bez targu. Życząc*' nabyć, z g ło ­
sić się  raczy do rządcy domu *Nro 41M przy u k c y  
Miodowej.

D z iś  zrana c iep ła  stopni 13 . — Wczoraj w pot. 50. 
T E A T R  N A R O D O W Y . Dziś: opera Wolny Strzelce 
czyli  kule zaczarow ane.

Spros tow anie .  ~ ■ Dowódca  pospol i tego ruszenia,  
który wyda l  odezwę  umieszczoną w Nr ze  onegdaj-  
sz ym Kurjera Polskiego,  w niektórych numerach tej 
o de z w y  jest  podpisany:  B o g u s ła w s k i ,h y c  zaś powinno:  
B o r  t y  s ła w sk i .


